
.FUL AK*
z dodatkiem »Gość Świąteczny» 
kosztu e na ćwierć oku i ■><) n?L 
z odnowieniem do domu 1,80 mk

Katowice, czwartek, 31-^o stycznia IfJ 18, 
Kedakcya, edndnistracya 1 drukarnia .najdują się w Bytomiu 
■ przj ul. Efektcralnej iKuriüretenstrajso) 19, -- —

OGŁObZBNA 20 fen. za wiersz 
re.elon J.V49.

Telegramy ,Ze<tuug Polak*
Kattowitz.

k&2ŮJ sbüîient Kolaka" jest ubezpieczony na wypadek sonerd wnkthfk nwtezczęŚdB na 361’ mk. a na wypadek śmierci pi,*«', utoniecie i w kopalni 
-------- pod ..letnią na połowę, leżeli wypełni wsrystkie przepis,ne warunki i był sześć mfesięcy przed wypadkiem abonentem i śmierć nastąpiła 

w C<ągu tyÉodnia od dnia wypadku Abonament musi być do 5. każdego miesiąca a przy kwaralnvm abonamencie do 5. pierwszego miesiąca kwart zapłacony. 
Wvoadek musi być w pr/eeiągu 24 godzin zameldowany — Na przcriąg oheerei wojny ubezpieczenie to 8{e znosi i nie istnieje.

sW' Dztshfczy rtrmer ohcimitie 4 strony.

Ostatnio wiadomości, 
c náewncrfcie-

(wtb.) Główna kwatera, 20 stycznia. Wojna 
na zachodzie. Armia genrrał-teldmar- 
szalka następcy tronu bawarskiego 
Rupprechta. W rozmaitych miejscach frontu cz,yu- 
noiśt art/lcryi.

Armia niemieckiego następcy Irenu. 
V Szampanii rozwinęły się żywe w tiki mi.jjcowe.

Po olu skonach drogi 6t Hilaire —St. Souplet 
nie powiodły się rano mniejsze ataki francuskie. Na- 
s'e pozycye pom ędzy drogami prowadząceir.i z Som- 
my - Py - R p rt ku pcłudniowo-wschodowi siały pod 
■ak naigwałtown ejszym ogniem nieprzyjacielskim. _’od 
ich osi. ną ruszyła francuska piechota z miotaczami 
płomieni do silnych wypraw wywiadowczych prze­
ciwko kilku mi, ;j ;com frontu. Z wielkiemi stratami. zo­
stała części«? pr ed nas^emi przeszkodami, częścią w 
walce z bliska odpartą; pewna ilość jeńców pozostała 
w nas em ręku, k.lka miotaczów min zostało zdobytych.

Ożywiona akcya letnie?a doprowadziła do licznych 
walk napowietrznych, zestrzeliliśmy wczoraj B nie­
przyjacielskich samolotów i jeden balon na uwięzi.

Londyn i Chernes były skutec; nie bombami ob- 
/zucare,

Francuscy lotnicy uprawiali w dalszym ci?gu swoje 
Jaki przeciw naszym lazaretom. Podczas gdy w mie­
siącu grudniu urządzenia lazaretowe w Retí 1 były 
:elem ich bomb, zaatakowali w ostatnich dniach urzą- 
Irenia w Labry (na wschód od Conflans).

F.ont włoski. Na wyżynach Siedmiu Gmin roz­
gorzała na nr wo gwałtowna walka. Włosi zaatako­
wali wczoraj w r«deinku na wschód od Asiago aż do 
Brenty poważnemi siłami. Przy Alfę Sigemol i na za 
chód złamały się ich ataki po większej części już w 
jgniu pr eci austro-węgierskrmi pozycyami. Mte Di 
Vàl Bella, na ktćrem przejściowo zdołali się usado­
wić, został im w kontrataku z powrotem wydarty' 
tak samo odrzucili nasi sprzymierzeńcy w okolicy 

del Rosso, jako też pomiędzy parowem Vrenzela a 
B.entą po zaciętej walce nacierającego nieprzyjaciela 
Kilkakrotne próby nieprzyjaciela rozszerzenia przy po­
mocy ściągniętych rezerw miejsc zajętych złamały się 
wśród krwawych strat. 10 oficerńw i 350 chłopa zo­
stało wciętych do niewoli.

Jedna z naszych eskadr bombardujących zrzuciła 
w nocy z 26. na 27. styczni« z dobrym skutkiem 
21 0ü0 klg. bomb na Kastel-Frvnpo-Treviso i Me­
stre. Z daleka widne były pożary.

Z reszty widowni walk nic nowego.
Pierwszy generalny kwatermistrz 

Ludendorff.

WalM między fohkaml a talszewikaml.
Reuter donosi z Petersburga: Polscy legioniści 

obsadzili shcyę Orszę w gubernii mohylewsk'ej i roz­
broili rosyjską załogę. Również, zajęli stacye na pół- 
nnc i na południe od Orszy, gdzie rozbroili rosyjskie 
posterunki. Rosyjski wódz naczelny Krylenko nakazał 
3 lebranie wojskom polskim Orszy z powrotem i ręz- 
bro'er:ie polskiej legii — Głównym powodem wystą­
pienia wojsk polskich przeciwko bolszewikom było 
uresiłbwanje kierown.kow polskich organizacyi woj- 
•kewych przez bolszewickich komisarzy ludowych.

kozl ím wšríd bolszewików.
..Daily News” donosi z Petersburga, iż w obozie 

dplsz-wików powstał rozłim. Mniejszość jest tego zda­
nia, iż osłabienie i osamotnieni? Rosyi zmusza ją do 
zawarcia pokoju odrębnego, natomiast większość, włą­
cznie lewego skrzydła i ewolucyjnych soryalistów jest 
za rozpoc. eciem rewolucyjnej ol Tony. Ostateuena de- 
tvzva spoci ywa w renach i rockiega

VhažíK’» mów fondera i kr.Szetata.
O ile gazety niemieckie na ogół przyjęły mowy, 

wypłoszone przez kąnderta hr. ilertlingą i hr. Czer­
nina z zadowoleniem, o tyle z nieufnością i ptwnem 
lekceważeniem Wyrażają sic o nich pisma ententy.

l ondyńska ,, Times” pis^e, iż polityka obu kieru­
jących mężów stanu mocarstw centralnych w uiczeni 
nie uległa zasadnie'ej zmianie. Chod i tylko o formę, 
która jest poniekąd unuarkowańtza od formy ciawmej- 
szych oświadczeń «auutryacko-niemieckich, lecz treść po- 
r-ostała mniej ulerej ta sama. Jeszcze w ostrzelszv 
spnsob wvraža się „Moruingpost”, utrzymującą, iż ani 
w Wiech? u ani Berlinie n«ema dotąd poprostu mowy 
o svc ercj chęci do rokowań pokojowych- Tylko 
„Daily News” podkreśla, iż znajdzie się chyba w bli­
skiej pnys loki sposobność do nawiązania rokowań 
pokojowych z mocarstwami cenlrdnemi, które dziś 
jeszcze coprav’da o Al tacyi ani 1 rycścic nie są skłonne 
wogi'le mówić, lecz ostatniego słowa pod tym wzglę­
dem na pewno jeszcze n e wypowiedziały.

l iczne gm-ty paryskie nie zadały setne dotąd na­
wet ‘rudu, by obszerniej omówić tresc przemówień 
obu kierowników zagranicznej polityki Europy śród- 
kowni. „Matin” poprzestajc na zanotowaniu prostej 
depeszy tdegrancznej, nie komentując jej żad.ia no­
tatką z swej strony Tak samo „Petit Journal” nie 
dodaj? do depeszy żadnego komentarza. Natomiast 
„Journal de Débats” wyraża życzenie, by Czernin 
i Hertbng przyszłym razem przemówili poniekąd ob­
szerniej także o tern, co dotyczy specjalnie Framyi, 
Anglii, Ameryki i Wioch. W „łempsie” krytykują treść 
i ton przemówień ostatnich szczegółowiej, lecz także 
zastrzegają się, żeby przemówień tych można v-mo- 
akowajb o dalszym przeł iegu spraw pokojowych. 
„Echo de Paris” odrzuca kategorycznie próbę oma- 
wiania ważnych kwesty i pokojowych w dotycnczaso- 
wd formie raczej okólnikowej niźli wyczerpującej i re­
alnej. Stosunkowo zadowolona z mów wiedeńsko- 
berlińskich jest sccyal;stycziin „Humanitě”. Hóra zwra­
ca głownie uwagę na stanowisko Augtryi w sprawie 
pilskiej Na te] podstawie, zdar.iem organu francu­
skiego, mużnaby dejś" nareszcie do porozuńiienh

Pr ewa^na wi kszość pism włoskich usih je ion 
przemówień Herlinga i Czernina tak «wym czytelni­
kom przedstawić, by doszli do przekonania, iż dalsze 
prowadzenie wojny leży w najbardziej życiowych in­
teresach ententy. „Secclo’’ pisze nawet, iż warunki 
pckf jcwe, jak sformułowali je ostatnio obaj mężowie 
stanu Europy środkowej, wyglądają jak ironia „Cor- 
riere Telia Sera” utrzymuje, iż szczególnie hr. Ilert- 
li.ig planuje cały szereg aneksyi, o których nie mówi 
ceprawda otwarcie, lecz które stałyby się nieunikni ne, 
o ileby urâeezywistniony został program auctryacko- 
niemi cki. „Mesagero” oświadcza, iż Austrya jedynie 
z powoe’u grożącego tam głodu chciałaby zdradzać 
pewną ust.pljwośc, lecz w praktyce zanadto musi 
leszcze ulegać wpływom niemieckich aneksyonistów 
Dlatego pismo radzi, by ententa jeszcze poniekąd wy­
czekiwała odpowiedniejs'ej dla sietic chwil,. Organ 
ministra spraw zagranicznych Sonnina, „Giornale 
d l; lia” wyraża zdai ie. ze zarówno Czernirowi ’ak 
i Hertliiigowi gkówną r erzą po dziś dzień są plany 
imperya'i styczne i wszec' iemieckie, nie zaś ugodowe 
i ści le pokojowe.

Z Waszyngtonu komunikują, że Wilsou przychylniej 
przyjął mowę hr. Czernina ud przemówienia hr. Hert- 
linga. ale nawet w pierwszej nic widzi dowodu pra­
wdziwego usposobienia pokojowego. Wilson wyraził 
óię podobno w ten sposób, iż ani Austrya ani też 
Niemcy nie podają dotąd warunków, które byłyby ze 
shony ententy do przyjęcia.

Rodzice! Uczcie dzieci czytać I pisać po potoku!
Elementarz polski kosztuje ?S len. z przesyłka 3& len 

Dc nabycia w nnszei ksiecarni.

Roke wania komisyi peWsto’Ä
O dotychczasowym biegu rokowań komisy- pe­

tersburskiej. pracującej ra zasadzie układu o zawie­
szeniu broni, koniunikuje biuro Wolffa co następu­
je: Po przybyciu niemieckiej i austriacko-węgier­
skiej delegacyi do Petersburga komisya petersbur­
ska rozpoczęła posiedzenia dnia i-go bm. i, wzmo­
cniona przybyłymi następnie delegatami bułgarski­
mi i tmeckimi, prowadziła w dalszym ciągu roko- 
\\«?r.,:a w dwu podKonusyach • podkumisyi oo spraw, 
tuczących się ienców. i p idkomisyi gospodarczej

Pookomisya jeńców zajmowała' się sprawami 
powrotu jeńców cywilr.ych i inwalidów wojsko­
wych, a także sprawa traktowania pozostających 
w niewoli jeńców wojennycn. Zasadniczym punk­
tem rokowań jest doniosła sprawa środków trans­
portowych 1 dióg T yiníanv jeńców. W sprawie tej 
ze strony rosyjskiej zagwarantowano gotowość Po­
rozumienia /ie wzgjędu jednak na obecne Stosunki 
rosyjskie nie można z pewnośc.ą liczyć na to, że 
się w najkrótszym czasie da urzeezvuLsinić pożą­
dana regularna wymiana więk-rzycli transportów 
W sprawie wymiany' inwalidów osiągnięto zasadni­
cze poiozumienie na zasadzde poprzedniej ugody 
nieratyfikowanego protokółu kopenhaskiego.

Natc.miast w ^prawie wymiany osób cywilnych, 
dotychczas nie osiągnięto porozumienia w kwestyi 
rozmiarów wymiańy. Nie mniej przeto rozpoczęto 
już, choć w ograniczonym rozmiarze, transporto­
wanie do ojczyzny. Zasadnicze różnice zmian wy­
łoniły się następnie przy obradach nad traktowa­
niem jehcóyv wojennych. Vvina jest tu po części to, 
żc delegacja rosyjska kładzie większy nacisk na 
uzyskanie dla jeńcuw korzyści politycznych i so- 
cyalny'-ch. niż na położenie materyalne. Inne dtle- 
gacyc natomiast zwracają uwagę na to, że więk­
szość jeńców wojennych w Rosyi znajduje się w cię­
żkiej svtuacvi materyalnej i żądają głównie usunię­
cia tej sytnawi. W tym kierunku delega;/e czwór- 
porozumienia uczynią wszystkie możuwe dla nich 
kroki.

Komisya gospodarcza ograniczyła się na razie 
do rokowań w sprawie podjęcia komunikccyi po­
między zav/ierajacemi traktat krajami, albowiem, 
podług poglądów' rosyjskich, obecna sytuacya ni« 
dopuszcza jeszcze podjęcia stosunków handlowych 
Nad podjęciem kotnunikaevi pocztowej telegraficz­
nej i koleiowei obradowano bądź to na plenamycl 
posiedzeniach komisvi. bądź to w podkomisyach 
Z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez oba rządy 
osiągnięto zasadnicze porozumienie o możliwość, 
podiecia w iaknajkrótszym czasie bezpośredniej ko- 
munikacyi poezrowej telegraficznej I kolejowej 
przez front Tutaj szczególniej uwzględnione były 
ewentualności techniczne i ograniczenia, konieczne 
ze względu na sytuacy? wojskowo-polityczną. Wy­
konanie postanowień i ewentualne rozszerzeni# 
urządzeń komunikacyjnych włożono na komisve fa­
chowe przy punktach przekroczenia frontu.

W dziedzinie kotnunikaevi pocztowej osiągnię­
to porozumienie co do tego, że naogól dopuszczalna 
jest komunikacya przez front pocztowa i listowna 
Układ ten oznacza znaczne polepszenie położenia 
jeńców, którzy obecnie będą mogli otrzymywać po­
cztę znacznie szybciej. Wysyłanie druków podleca 
leszcze pewnym ograniczeniom. Rokowania w spra­
wie nodjecia przekazów pocztowych nie .h jeszcze 
zakończone, zapowiadają jednakże pCmyślny wy­
nik. Osiągnięto porozumienie co.dc wysyłania te­
legramów prvwatnvch, do ktôrvch zaliczone są ró­
wnież telegramy prasowe. >'o do komunikacyi ko­
lejowej, to zależna jest od budowy przei wanych 
przez wojnę połączeń linii kolejowych po obu stro­
nach frontu. Ze strony rosyjskiej wyrażono z > 
dniczą zgooe na podjecie odpowied.uch prac. Obu­
stronnego porozumienia co do punk>ów. w których 



■''sTwTc pcTSRieffl T^Tníě-e łrf? fżąa uznafty przez pałP’ 
stwa centralne, nie -lopuszcza go się rr.imo stanow­
czego żądania lego do rokowań pokojowych z Ro- 
syanami i Ukraińcami; z Ukraińcami zaś państwa 
centralne o pokój pertraktują, jakkolwiek rządu ich 
iszczę formalnie nie uznały.

Wreszcie mówi się uporczywie o tern, >ż w biu­
rach rządowych i wojskowych opracowuje się do- 
klauny plan aneksyi szerokiego oase na granicy 
Królestwa Pińskiego aż po Włocławek i Łódź z Zu- 
Mebten Dąbrowskieni. a na południu aż po Hn'.c 
Narwi i że zamiary zaborcze względem obsza­
rów polskich bynajmniej nie są zaniechane. Gdyby 
te nlanv miały być urzeczywistnione, byłoby to 
metylko naija*krawszem pogwałceniem prawa sa- 
stanowienia narodów, lecz byłby to 4-ty podział 
Polski.

Otóż m. p. potrójny podział Polski w 18 wieku 
przez historye a także I przez historyków niemiec­
kich uznana został za największą zbrodnię poli­
tyczna. nodział Mn naród poïsk’ do dziś dnia od­
czuwa iako największa krzywdę. O ile chodzi o 
ludność poiska w Rzeszy niemieckiej, to rząd pruski 
bynafrawiiń nie starał się o to, aby bezprawie to 
z^fagcJJć przez zastosowań:« odpowiedniej poii- 
tvki. Nie mam zamiaru tn przedstawiać obszernie 
całej histnryl cierpień narodu polskiego pod zabo­
rem pruskim. Jeżeli jednak w tej wojnie mimo 
straszliwych ofiar krwi, które ludność polska po­
nieść m’.siala. nřetylko większość sejmu pruskiego, 
ale także rząd pruski przez ministra snraw we­
wnętrznych oświadcza, że cały system polityczny 
jcelcm oenrony niemezvrnv na kresach wscho­
dnich« ma być nadal podtrzymywany, to wiemy, 
co to oznacza.

Przecież pod pozoram ochrony niemczyzny 
w prowadzone w życie wszelkie środki ku zwalcza­
niu żywiołu polskiego, począwszy od wyrugowania 
jeżyka polskiego ze s-'kôl i urzędów, po przez mi­
liard zužvty na komlsvç kolonizacyjną aż do za­
kazu budowania domów 1 ustawy o wywłaszczeniu.

Jeżeli w frch warunkach posiewie nasi w sej­
mie wypowiedzieli się za potrzeba międzynarodo­
wych gwaranevi co do stosunku wzalerinegc na­
rodów. a mianowicie narodowych mniejszości, to 
chyba nie powinno to nikogo zadziwiać.

Cały rozwój problematu wzajemnych stosun­
ków narodów do siebie prze Jo międzynarodowego 
uregulowani*. Że państwa przvszłośc: brda mu- 
siały pogodzić się z ograniczeniem zwierzchności 
swe’ na korzyść ogólnego związku narodów, to 
przecież już hr. Czernin wypowiedział. Należy się 
spodziewaj, że w tym przyszłym związku świa­
towym wszystkie narody znajdą sprawiedliwe 
ukształtowanie swych wzajemnych stosunków', 
między nfm: nie nl nstatnieni miejscu tnkże nasz 
dwudziestnpięciomilionowy naród polski.

Wyjnzd ítiPilrrnnnn 1I0 RrreAcia.
Sekretarz stanu Kuhlmann wyjechał w niedziele 

wieczorem w towarzystwie sekretarza legacyjncgo Hoe- 
scha z Berlina do Brześcia Litewskiego.

Fin«!» atrefku w Rerliwie.
Biuro Wolffa donosi, że zapowiedziany na po­

niedziałek wielki streik w Berlinie nie powiódł się. 
Zwią/Ki zawodowe wręcz odmówił” swepo popar­
cia. Tu i owdzie odznaczyły się tylko drobne ma- 
nWestacye. Częściowo zaprzestano pracy w zakła­
dach Ludwika 1 oewe'go, Borsiga 1 Daimlers.

mafka «Ur. dkwátrz
T c.^fn nłr-głego t-xłni3 odbył, sie w Berlinie 

rokowania ponrędzy austryickim a nierriecHm urzę­
dem aprowizacyjdym, mtjące na edu usunięcie tn- 
dności obecnych, fió do wyżywienia Wiedhil Aby 
zaradzić temu prBejścioynmu niedostatkowi, dano ze 
strony n aniednej do rozporządzenia monarchii sprzy­
mierzonej 450 wagonów, równających się 15GJ ton»<n 
mąki Auurro-W-gry — j?k donosi „Nnrdd. Allgcih. 
Ztg” — zobowiązały się tak', sarnę ilość męki, rlbo 
o 14 procent wyższą ilość hikwyd^y, oddać Niem­
com do dnta 15. marca r. b.

Interpelacja w «prawie i<1ra<\y 
Czcchow,

Dwudziestu czterech posłów niemieckich wnio­
sło do austryackiej izby rosłow mterpelacvę w 
spraw_e broszury, zwracającej się do ludu francu­
skiego, a zatytułowanej: »Detruissez L‘Austnclit- 
liongne« (Zniszczcie Austro - Węgry), ornz ogło­
szonego w Londviiie pisma >-Bohemia‘s Case for fc- 
Cependence« (Sprawa niepodległości Czech). Au­
torem obu tych wydawnictw jest były docent pry­
watny socvalogii na uniwersytecie cseskîm w Pra­
dze, L. Fdward Benesch.

W obu broszurach przyzna’e dr. Benesch z 
otwartością ' rniczną czyny zdrady, których dopn- 
śćify się pulii czeskie podczas wojny obecnej. Nie 
ukrywa wcale, że opuszczały szeregi armii, aby po- 
móJz du z.v.yciçstwa koalicyi, z które] rąk Czesi 
spodziewali sic otrzymać dar upragniony państwa 
czesko-słowack.ego. Niezdolni, z powodu braku 
odpowiedniego przygotowania, wywołać rewohicyę 
formalna, posługiwali się Czesi, jako środkiem po­
mocniczym, oporom blornWl.

Należałoby do tego to, że wszystkie czeskie 
stronnictwa zdecydowane były nie dochowywać 
wierności Austryi; że dzienniki czeskie drukowały, 
pomimo cenzury, artykuły wrogie; że ludność cze­
ska nie podpisywała żadnej pożyczki wojennej i, nie 
dostarczała rządowu artykułów spożywczych. Żoł­
nierze czescy — i to uważa dr. Benesch za czyn naj­
ważniejszy — odmawiali stale maszerowania i wal­
czenia za monarchię. Wszystkie, stosowane wzglę­
dem nich kary miały tylko ten wynik, że przy pier­
wszej sposobności przechodzili do szeregów rosyj­
skich.

Trovkfij o rokowani*.
Komisarz spraw zagranicznych, Jfocliłf refe­

rował. na generalnym kongresie rad robotniczo- 
vojskowycli w Piotrogrodz:e o przcb’egu rokowań 
p«ko»owych. V/ toku swych wywodów dat wyraz 
powątpiewania o możności porozumienia się z mo­
carstwami centralnemu ponieważ delegaci tychże 
reprezentują interesy kapitalistyczne I tylko pozor­
nie czynią ustępstwa delegatom maksymalistów. 
Czernin i Kflhlmann niczem nie różnią się od sług 
kapitalizmu Wilsona i Llnyd George‘a. Dclegacya 
rosyjska w Brześciu Litewskim bezwarunkowo bę­
dzie obstawała rrzv swych warunkach i nie za- 
p ‘zestanie walki przeciwko międzynarodowemu 
blokowi kapitalistycznemu.

Trockiemu chodzi głównie o przewleczenie ro­
kowań. Ilczv bowiem na to. że w państwach cen­
tralnych wybuchnie tymczasem rewoliicya. W nie­
dziele w nory wyjechał Trocki,! do Brześcia.

I*r»cciw „czer.tonym deopetom* 
w Romy i.

Zjednoczone stronnictwa opozycyjne wydafv w Plo- 
trognxizje wspólną odezwę „du narodu rosyjskiego”, 

SnafaTłyC póTJęTe praxe reKJSkTflnrcyjfić. nie nrnzna 
było osiągnąć c tego powodu, iż nie nadeszły je­
szcze sprawozdania komisyi rosyjskiej, wysłanej 
'na front Jest nadzieja, że w najkrótszym czasie 
'zawarte będą trwałe układy co do podjęcia prawi- 
•dfowego ruchu na liniach pcJaczef’a. od czego za­
rżeć będzie szybkość wysyłania do domu jeńców 

'cywilnych I wojskowych oraz podjęcia nanowo re­
gularne.! komumkacyi.

Sprawę cenzury uznano przez obie strony za 
v'ewnçtrzna kwesryę państw zawierających trak­
tat. Dotychc. asowy bieg pertraktacyi komisji go ■ 
spoJarczej rokuje nadzieje, iż w interesie obu stroń 
■osiągnięte bidzie norozumienie w sorawacli, nad 
Iktórem toczą się rokowania i że wykonanie tego w 
praktyce, pomimo wielkich trudności, odbędzie się 
nlodlugn.

jJcvi posta Seyîy,
*yg]o«Eom « kototavi budżetowej parlamentu 

n* nosiedzeiiiu 25go stycznia.
(i. »knicemu.)

Panowie! Co do zasadniczego stanowiska na­
szego względem k'.vestył 'Kikoju niożen y p iwołać 
się na oświadczenia nasze kilkakrotnie w plenum 
parlamentu złożone, ostatnio z ok«zvi dehat naa 
rezolucyą pokojuw;, z dnia 1P go lipca r. z. Mia­
nowicie oświadczyliśmy się zawsze przeciwko 
Janeksyun, a za prawem stanowienia narodów o 
tsnbie. Na tern stanowisku stoinn i dziś.
i Rząd Rzeszy oświaoczył się obecnie także za 
;prawem samostanowienia narodów przynaunniej 
co do ludności krajów oktipowanvch, które dawniej 
Jo Rosy! należały. Jednakże praktyczne zastoso­
wanie tej ztsady. jakie rząd okazał przy pertrak- 
tacvach pokojowych w Brześciu Litewskim wy­
wołać musi najpowatiiejsze wątpliwości. Na^am- 
przód nie mużna zgodzić się na stanowisko, jakie 
rząd zajął co do kwestyl, jakoby kraje te już były 
iwypowicdziały się wzglęoem swej przyszłości po­
litycznej. Nie ma bowiem dotychczas legalnych 
jreprezuntacyl nai udowych, którebv moffły rowziąć 
nchw alv obowiązujące owe ludy. To dotyczy mia­
nowicie Kudandyi i Litwy, co do państwa polskic- 
'gc sprawa ma xię nieco inaczej. Szczególnie co 
<do Ijtwy muszę podkreślić, że tak zw. rada litew­
ska żadr.ą miarą nie może uchodzić za prawowitą 
i iprezentacyę Litwy. Sprzeciwia się temu spo­
sób, w’ jaki przez władze nicmięfkie została po­
wołana oo życia, przyczem z^cnaeryć trzeba, żc 
•ani ludność polska ani białoruska i żydowska nie 
isą w niej reprezentowane, jakkolwiek właśnie lu­
dność polska pud względem kulturalnym, gospo­
darczym i politycznym, nrzewvžsza niepomierni“ 
wszystkie inne. Dalej obszar, z kł6rego ma być 
Rzekomo utworzone nowe państwo litewskie, zu­
pełnie dowolnie jest określony i nie stanowi ani 
historycznej ani etnograficznej’ całości. Gdyby 
z zaboru tego miało ppw stać nowe państwo ’itew- 
(skie. zostałyby do niego wcielone także zi ;mie czy­
sto polskc. na których mieszkają tysiące Polaków. 
Mianowicie także Wilno, mające zaledwie 2 procent 
ludności litewskiej.

Takie ukształtowanie stosunków politycznych 
aa Litwie n:e odpowiadałoby bynajmniej zasadzie 
stanowienia narodów, lecz byłoby jaskrawem po­
gwałceniem tejże zasady.

■ W wysokim stopniu uderza różnica, z jaką 
'rząi^ niemic ki odnosi sie do Polaków i do Ukraiń­
ców. Podczas kiady w nowopowstaiącem pań-

HIEWOLHICH
POWIEŚĆ.

M) ’ K (Ciąg dal ,zy)
Zeno domyślał sie tego wszystkiego, Ust więc, 'tóry 

/.Ho co odebrał nie potrzebował objaśnienia. Nic też 
nie miał temu du zarzucenia i gotów był spelnu: pos 

(leccn przyjaciela. Może który z czytajników tej po 
1 wieści pomyśli, iż jako bohater powinien był z obu- 
r enietn list podrzeć, hib o in'saé górnolrtnę tyradę 
«> prawach luckkcki.

ćóż, kiedy w reku 1370 ni!ił jeuzcze nie marzył 
'nawet o rownyd’ prawach ludzko.-ci, a handel bia- 
ł?mi nicv.’omicami był dla Rzeczypospolitej Weneckiej 
iównie korzystnym, jak jest nim obecnie dla niejednego 
ta-jropej »kiego państwa- które Bym mógł wymienić, 
/.res.tę bohater j“St bohaterem, gdy wykonuje hoha- 
'tarskie czyny, w życiu zaś cixlziennem bywa zwykłym 
'i niiertelnyin «^łowickiem; kio naprzykład przeczytać 
bielice ycle Bay^rda „rans peur et sans reproche”, 
napisane przez 'wiernego jego sługę, dowie się nic- 
ÍMnrych ifcczegółow, 'dóre nowoczesny biograf nieza­
wodni# był'y opućcił, elieciiż w r<Au 150Û nikt ich 
za łe nie brał, tek samo jak w roku 1700 pijaństwo 
. ie '..rhocMło za d'c4n*sč, a w t»kn W07 ifrediic' 
IwyzjEj nirhoąą hańby nie pr-ynesl. Myśli więc Z«na 
'oribli "Ji wkrtM od y tak zwykłej i j.*»ipalitcj, 
jak peleseut t Ptsnia, f skierowały się ku We- 
pcçyi. I l.otięł w marzeniach i zdawało mn się, 'e wi­
rf I marmurowe pał.:tre, w .nos ace się poprzez różowy 
mgłę, na tle purpurowym >acii, dzętego ołońca i że 
'sfyb<v i elest przesuw • rycb aie lud. i na lagunach, 
'szelest tak ď h;, dclikUa), jat mil kanie jedwabiu 
lekkę koÜWCîl rf A g !y śnił, czuł się szczpji- 
-vym I spokojnym, i nie zamicWhy teg« snil za uap 
wspjni ist* rzcczywistoać

II.
Omobono wcięgnił dobrze fltismeni wysmaro- 

wäre buty na swe cienkie nogi, nakrył swę głow^ 
miękkim filcowym kapehiszeni, owinęł się w "higi 
brunátný płaszcz, uzbroł się w gnibi okuta laskv 
i starannie .amknaw»,.y do żelaznej skruyni oaktwkę 
z dukatami swego parm, puścił się w drogę, zabierając 
z seba tjochę drobnej monet) na -npłacenie. przewo­
dnika lub ofiarę dla żebraka Jak wielu ludzi, którym 
los majfjfkn odmówił. Omobono litował się nad ubo­
gimi i nic wierzył, aby każdy żebrak mógł rufltać bo­
gaczom, bvîebv miał chęć do pracy.

Z szerokiej uncv, znajdującej się pota domem Caria 
Zona, skręcił w lat irynt w^k'eb. ciemnych i brudnych 
zaułków, cit hnacvcli gaibujatemi fię ekórami iwech^ 
dnia kuchnią, ztoiona z czosnku, cebuli i baraniny w 
nkcl<ach muzułmańskich, a omażonych w ol^ju *yb 
w siedzibach chrztóciańukich

Małe drewniane doniki, czarfle od dymu, tak ste 
pochylały ku sobie, że balkony wyższego piętr prawic 
dotykały ię nMwząjem i światła niewiele na ulicę prza- 
Euszczały. Omobor.o drogę znał widocznie dobrze, 

0 ni? atrzymjwał się wcale, a cała uwagę na to 
tylko miał zwroionę, by nie nadentać na Jakie pół­
nagie dziecko, bo ►■go maleństwa mOc r.ię folia w bło- 
de przed ködern domostwem. Widać było tylko dťoci 
i brud, brud f «teieä, a rzed każdemi drzwiami n«e- 
ch’rJnc feh miłki Hale aeirewemi czinnnśclaml

Nit była to jednak iiajcewsa cz 4ć mlaska, 0mt> 
bei» szedł w:« -pokojnie, nie aafc^^ywauy przez ie- 
braków i nic molestowany przez nikogo, a ftląc dzię­
kował Bogu 2a to, że moc’ril iię Wenecyrminem I że 
go w dzieciństwie mytu, czelno i do azkcły posy- 
łanv, zamiast żeby miał był ujrzeć świadu, albo raete] 
to, cp za światłu dzienne udiodtiło, w którejś z krę­
tych uliczek ki nslantj ncpolitar.skicii.

Narertcie wszedł w wyzt zy jcs«c?t zaułek, chociaż 
BHiiij ilęnuiy od tatrych* i» ILtaa m? zajwo-

wał mur może z (Hesięć stóp wysoki, a obronny na 
wiorzchu kawałkami zardzewiałego żdaziwą i poth.- 
cuonych garnków, ku zniechęci niu tych, ktorzyby norii 
ochotę przeceń przełazić. W środku tego muru były 
dębowe •nocne Jr’wi imota z piaskiem wys\naruwaue, 
by ich wilgoć nie uszkodź««, i w tc drzwi Omobono 
końcem laski Silnie zastuleł

— Kto tam? — spytał niski a ostry głos kobiecy 
w greckim języku, ale z bardzo złym akcentem.

— Went cyanin, ktiky interes do szanownego 
Koraboghay]t’ego — odrzecze Omobono uprzejmym 
t.>nem.

— Do ia'/iego Korabcghazji’ego ’ — indagował 
dalej głos podejrzliwie.

— Do rusrana — odpowiedtaał Omobono łagodnie
Widać, z głosu jego kobieta wywnioskowała, że 

nie przychodzi w złych zamiarach, ą gdyby nawet tak 
był «o da sobie z nun radę z łatwości ą

Po chwil drzwi się otworzyły, a Omcbono miniQ 
wol: jię cofnął. State pr «d nim olbrzyjua rudowiosa 
murzjnka, którv oczywiste nie każdy by zwalt-zyl 
Miała ona dobrych sztóć etnp wzrostu, czarne jej ręce, 
wyżej łokcia c-bnażont, oyfy tak silne i nuskular.ie, 
jak u tragarza lub marynarza, a grube mięsiste wargi 
rozchyliła w dzikim naniicchu, ukazując dwa rzędy zę­
bów białych i ostrych jak u rekina Włosy farbować 
musiata coiz:*nnie, bo eztrwone tyły jak płomień, aż 
do samych korzeni, a odstawiły i sterczały pr;wie 
iirostopadlt, tworząc ognista aut^olę wokoło IśnUcegc 
ak polerowany hebin, cze'a jej i skroni Obi jrzała 

Omoboru od stóp do głów, błyskając białkami octu 
w spow b prawdziwie przeraźliwy. Ubrana bvla w 
pzerokie szafirowa spodnie greckiego kroju, a długi 
i Bptdsufty żółty kaltan jej, ściągnięty nył w pasie sze­
rokim płowym pasem, za który zatkrilrty nunła wielki 
noż w mosiężnej pochwie i krótki lut . u skóry 1 'po- 
notanua-

(Gąg daozy 



w *dorej występują w sposób niezwykle <strv i bez­
względny przeciw „c erwcnym despotom 1 u tirpato- 
rom’’- Tych ostatnich oskarżają, że sa gorsi bar­
dziej reakcyjni od byłych despotów carskich. Cały na­
ród rosyjski powinien wytężyć wszelkie siły cdem ”»u- 
nieci-i czerwonego riebe pieczeóstwa, które jestowele 
poważniejsze, niźli się zwykle w kraju przypuszc 'a.

n'e'.e^nlne.
Korespondent piotroprod-ki „Politiken” podnosi, 

iż ud pewnego czasu odbywają się w Rosy1 coraz 
liczniejsze kongresy tajne, welegalne, v rtńrych biorą 
czynny ud iał delegaci umiarkowanych stronnictw re­
wolucyjnych 1 nieraz też partyi mieszczańskich. Kon 
rrre-y te zwrócone są przeciw bolszewikom. u- 
cye przyjęte na kongresach fôzpoWs?ecRnl?ftè są za 
pomocą pisanych pism ulotnych na pruwincyi.

Xowy w’cen'in’aîer rosyj*»^«
Prasa holenderska otr. vmuje informacyę. iż ra^a 

kom'sarzv ludowych w BUłrogrocl ie zam’ano wała 
□eorgea Czic'eryna wiceministrem dla sprav; zagrani­
cznych. Wiceminister ma bawić st’le w stchcy, pod. 
czas gdy Trockij poćwięcać się bodzie więcej placom 
dyplomatycznym, Idóre nieraz wymagają jego obecno­
ść poza stolicą.

WDfna dnmown w F’nlnnOyL
londvr'-ka „Times" donosi •; HeUingforeu, iż cala 

prawie n'łnoen.1 c ęść Fir.landyi je<=t obecnie wido­
wnię zaciętych wa’k d»mowvch. Walki tocz? s?ę mię­
dzy czerwołienti a białemi gwardynmi, O ostatecznym 
wyniku walk na razie nie wiadomo nic bliższego.

Dworzec kolejowv w Hclsingfoisie znajduje się 
w rękach czerwonej gardvi. Naczelnik stacyi i kil­
ku urzędników zostało zabitych.

Z oribawy praed głotlera.
Piołrogrodrk? rządową „Prawda” fisze, iż _ pro­

jektowany jest zjazd „nacyonalnie czujnych wielko- 
-osyan d;1a uratowania kraju przed płodem powszech­
nym”. Kto iest organizatorem : ja”du, ktzry w ga­
zecie oznaczono tyko „tajny”, z artykułu się nie do­
wiadujemy. Tak samo nie wynika z niego, gdzie kon­
gres ma się odbyć.

Anarchia w t*e1«rsł>ih’£ii.
Z Petersburga donoszą, że walki bratobójcze 

trwają tam bez przerwv już od pięciu drti. Odzna­
czała się straszliwie krwaweml scenami, bo stacza­
ją je żołnierze z żołnierzami, robotnic', przeciw ro­
botnikom. Walki nrowadzono po wieks/ei części 
na sztucznych barykadach, które wybudowano nie 
tylko na przedmieściach, lecz także w centrum sto­
licy.

Organ Lenina »Prawda« stwierdza, że w cią­
gu ostatniego łygodnia zaaresztowano w samym tyl­
ko Piotrogrodzie przeszło 7 D00 osób, podejrzanych 
o uprawianie agitacvl przeciwrządowei. Gazeta 
rządową pisze, iż podkreśla to naumyślni** y cdii 
przestrzegania mas ludowych przed iakiemibolwiek 
deinonsfacvami. które rada komisarzy ludowych 
zwalczać bedzle wszelkieml środkami.

Według depesz zemicszczonych w prasie ho­
lenderskie? Piotrogród tuż od 6 dni z rzędu pozosta- 
je bez wszelkiego dowozu artykułów żywnościo­
wych. Wobec tego nad miastem i lego najbliższą 
okolica zawisło straszne widmo g’edu. iym razem 
jest niebezpieczeństwo o wiele aktualniejsze niż kie­
dykolwiek dawtiiei, bo prow ireva I chłopstwo teraz 
występują nrzeciw władzom piotrogrodzkim, pod­
czas gdy do niedawna jeszcze je wspierały.

W ramenée rosuw lą^nnin 
konstytuanty.

Cała prasa francuska wszelkich odcie.nl politycznych 
zajmuje się obs’erncm omawiiniem rozwiązania kon- 
sttnanty rcsyjskicj. „Journal de Débats" pisze, że 
cała poetyczna potęga bolszewików polega na podsta­
wach r.ie'egalnych, także również obecne rozwiryanie 
bon t tuantv należy uważać jako czyn nielegalny 
.»Temps” sadzi, iż obowia kwm Trancyi byłoby wy 
stąp. otwarcie w obronie zagrożonej demi kracyi w 
Ro>yi. „Echo de Paris” zwraca uwagę, że najnowszy 
krok rządu pictregrod’k’cgo n’e można w żądnym ra- 
71e spr wodować pclep; er5a stosunku Rosyi do pań­
stwa fnifrły

Zdanieni „Tlmesa” londyńskiego bolszewicy czuli 
swoi' ye^Hność wobec większości kc n<tvtuarty, co 
’Trtv'ilo ich do nowego gwałtownego wystąpienia prze­
ciw dr egatnną ludowym. Tedhig „Daily Mail” b olsze 
wiry pov nni liczyć -Je ot eenr z tern, iż utracili onł 
ostatują resztę nowagi politycznej za granica. „Dail 
News” Żąda nawet kategorycznie, bv socyřlixi aogiel 
scy założyli energie, ny formalny pr< test przeciw osta­
tniemu gwałt« wi rządu piotrogrudzkiego.

Odf>»o"veCź król» il»e:g5#‘skś©“O

Jak donosi biuro Wolffa z Hawru, król Albert 
belgijski wystoso al dnia 24-go grudnia r. z. do 
( h’ca św. odpowiedź na jego orędzie o pokoju z d. 
1-go sietpniti r. z- W 'iście, którego brzmienie do­
piero teraz ogłoszono, kroi przedstawia następujące 
cele wojny: Słuszne zadośćuczynienie j gwaraneye 
na puyazło^ć: nienaruszalność okupowanych ob­
szarów kraju macierz.vstego I kolonialnych, oraz je­
go wpływu politycznego, ekonomicznego i militar­
nego bez warunków i bw ograniczeń: zadośćuczy­

nienie za doznane szkody, wreszcie ręKolmię prze­
ciwko powtórzeniu się najazdu z r. 1914.

Wjtnîmkn Ktîniî wŃród koali-ryi.
Z Berlina donoszą, że wed’e pism paryzk’ch 

odbywa się między gabinetami ententy ożywiona 
wymiana zdań w sprawie odpowiedzi na przemó­
wienie hr. Czernina i kanclerza Rzeszy. Wilson 
odnowie na każdy punkt wywodów obu ministrów. 
Późnie! odpowie również Clemenceau.

listąnienie JíJratinnit,
Rumuński prezes ministrów Bratianu ustąpi! z 

urzędu. Następcą jego zamianowany został gene­
rał Averescu. Ustępujący premier bvt złv n du­
chem Rumunii, a pogłębiwszy kraj swój ojczysty 
w pizepaść, usuwa się obecnie z widowni, aby. opu­
szczony przez swych sprzymierzonych, nie potrze­
bował podpisywać pokoju odrębnego z państwami 
centralnemi.

Mowa 3ordn €urw>nii.
Biuro Reutera donosi: Lord Curson wygłosił 

mowę w Cardiffie. przyczem powiedział m. in.: Nie­
mą nikogo, ktobv nie życzył sobie pokoju. Jeżeli 
pomimo to nie dochodzi do pokoju, to winą jest fakt, 
że pokój, któryby osiągnięto w obecnym momencie, 
nie daje się pogodzić z honorem i bezpieczeństwem 
Anglii.

O propozycyi niemieckiej zdrzymania Antwer­
pii. powiedział Curzon, że nie można na to pozwo- 
l:ć. gdyż w takim wypadku kanał ang’eNkl stałby 
się kanałem niemieckim i wolność Anglii przesta­
łaby istnieć. Fiolandya. tak samo lak i Skandyna­
wia. podpadłabv równ’eż pod wpływ niemiecki. 
Francya wprawdzie otrzymałaby swoje tervtorva 
z powrotem. Natomiast Niemcy, których armie dą- 
gleby jeszcze istniały, a których flota handlowa cze­
ka tylko sposobności, aby zastąpić okretv zatopio­
ne. wywarfvbv taki wpływ na wolne, na Europę 
i na Anglie, że Anglia inżby sie nie otrząsnęła. W^j- 
ną nierozstrzygnięta zaciažvtabv lak kamień młyń­
ski nu szvl An^i’’ i iej kolonii. Koalicva muri bez­
względnie przytrzymywać się polityki usnoMzia’a- 
ma i zjednoczenia wszystkich swych wysiłków we 
wspólnym kierunku.

WOJ SřA.
IToí ra fo vrtfnn.

(wth.) Berlin, 27 stycznia. (Urzędowe.) W 
obrę ie bl kady n^okcło Anglii zatopiono znowu 
20 (W ten bruto reg. Większa część tych stałk(-w, 
przeważnie uzbrojonych, zatopi na została w kanaie 
św. Jerzego wśrćd znic7nej nieprzyjacielskiej kortr- 
dziakalności. Szef sztabu admira’ i c y i.

Zatopi :na tym razem ilość tonażu odpowiada mniej- 
więcei 30 tysiącom ton ładumku. Ponieważ nasze wa­
gony towarowe pomieszczają przei ■ me 15 t n ładun­
ku, przeto st t!n, o których zatopieniu d niesiono, by­
łyby zdolne przewieźć tyle ładunku, co 2000 wagonów 
towarowych.

Z Chrystyanii donoszą: Zatopienie w sferze bl > 
kady norweskiego parewca „Elsa” o pojemności óCOC 
ton, znajdującego sie na drrdze z Jawy do Norwegii 
z ogremnym ł>dunliem środków żywność5 wvch, wy- 
wcłnło w tutejszych kołach żeglugowych egremne 
rozgoryczenie, skierc wane na ten raz szczegółu11 prze- 
ciwKo Anglii; daie temu wyraz prasa. Dzienniki opie­
rają swoje napaści na Anglię na tern, że statek po-miniQ 
protestu włidz norweskich, zmuszony był przepływać 
przez sferę blokady i zawinąć z pocjątku do rai- 
mrutliu, wyładować w Bristolu 17A0 ton cukru, skon 
fl-kowatiego prze? whdze angielskie, następnie znów 
Rowródć dc Falmcuthu; na dr< dze powretnei do 

lorwegii okręt został storpedowany poJ Derthcutb 
w sferze blokady. „Sji-farts Tidcnde ’ powiada o na­
pa ci angielsldej, która wywołała duże rozgoryc enie, 
czemu dano wyraz na wczorajc'em zebraniu sfer za­
interesowanych’ Dziennik „Qeidansgang”, omaw ając 
tę smawe, j/wi da, że nie zacie ni ona węzłów przy­
jaźni poniiąby Norwegią a Anglią i że Anglia zu­
pełnie nie troszczy się o sprawy noiweskie.

Wini rawjsicn-riimilftsxa.
Z Petirsłurga donc sza w dniu 26 rtycznia: Gdy 

rada komisar y ludowych w Smolnym instytucie 
oświadczyła, że odpowiedź rządu rumuńskiego n? 
pnesłane mu pr ez"tęż radę ukimatum jert niezada- 
walajacą, nastąpił, wedle zwykłych reguł dyp omaty- 
cznych, stan wojenny między Rcsyą a Rumunią.

Późniejs e wiadomości poiwierdzaja, że r ąd pe­
tersburski zerwał wszelkie stosunki dyplomatyczne z 
Rumunią. Ambasada rumuńska wywie.ioua r stanie 
najkrótszą drogą ’a grame*

Walki w terenie między Berła’»m a Oał-czem trwają 
w dalszym ciijgu. Wojska bcilszeu ckie muszą się fldaj 
cofać př ed Rumunami. Odd iały run.unskie przekro­
czyły Prut, zaj. ły u ereg wsi rosyjskich i utworzyły 
tatr pr^yc ółki mostowe Pozyfye te oł sadzono arty- 
leryą i silnami odd iałrrni piechoty rumuńskiej- Mają 
one niedozwolić wojskom bolszewickim wkro< yć od 
střeny Odessy do Mołdawii. Gen :rał Avarescu otyzy- 
mał p lecenie, a by caty obszar Mołdawii oczyścił z 
woj k bols cwickich i band maruderów.

O walkach rosyjsko-ruïntr'skich donoszą dz:em.i<i 
pelers’ urskie, co następuje: Wojsko rumu.'skie zajęło 
Urgeni, rcabrwło załogę i aresztowało mie scowa rade. 

Wojsko rumuńskie okrążyło Kkzyaiew, pod którym wre 
zaciekła walka. Art vier y a lionibardujc miasto Straty 
są podobno po obu stronach bardzo wielkie. Bolsze­
wicy zniszczyli koleje pomiędzy Kiszynievæn, a Bende­
rami i przerwali w ten sposób połączenia frontu ru­
muńskiego.

przełamie, wy n’é prsdrm’c?
Podczas debat w angielskiej Izbie gmin, poseł King 

zwrócił uwagę na to, że generał łiaig zapowiedział 
przed 11 miesącarm, iź przełamie on w 1917 r- linie 
niemieckie i ze odniesie decydujące zwycięstwo na 
ac.iod ie- Nareszcie pod Cambrai rozwinęły się więk­

sze operacye, które roztrątiono iako niesłychane zwy­
cięstwo, a które następnie okazały się witlkiem niep^ 
wodzeniem. Jaki? po tern nwzną mieć Sau aitie do 
H iga? Anglia pcrlada wielką armię na froncie za­
chodnim, armię Cunajn.nicj równie silną, jak armia 
nieprzyjacielska, pr ewyższa^ącą ją, podług oświadczeń 
pre- esa ministrów, pod względem za ypai rżenia w amu 
nicyę i pod względem w'ekw.pcwanin. Jakiż tego re­
zultat? Samochwalczy gł wncdowcdzacy, który swo­
ich przechwałek nie potrafi wprowad?1* ^ czyn. Oto 
pożałcwarra godny wyn'k prelu du 1917 r. Je yn-m 
wyjściem z tego jest mianowanie nowego gł'w no- 
dowodrącego. Gabinet wojenny powinien mieć cdv a 
gę uczynić zadość żądaniu narodu, albowiem pozwolił 
na to, że prasa ubóstwiała Haiga i prypisyy/ałą mii 
własności, jakichby mówca nte przypisał sorie rawei 
w momencie największej pychy 1 dumy. Rząd winien 
się zatrrsmzyć o to, aby dowód/two naczelne miało 
więcej mózgu, zaś mriej naóętcści

w ademości wo’essne#
— (« traty włoskiej floty h and'owej.’ 

Podług „Popiło Romano”, minister Nitri oświadczy! 
w jednem ze swcich przemówień, że Vločky straciły 
podczas wojny 55 procent swojej floty handlowej.

— (Niemieckie łodzie podwodne u 
wybrzeży Ameryki.) Prasa franmska .Jonori, 
że podług doniesień d ienników ameryka skich za­
uważono niemieckie łod ie podwodne ok” o wybrzeży 
amerykańskuh i p łu ’niowo-amervkanskich, szczegól­
nie w pobliżu Brazylii.

Z pfekł® rcsyîsk e o.
W „Gońcu Por.” Czytamy:
Se.kami p wracają już obecnie Polacy z Rosyi prze, 

front Oczywi'cie me każdego przepuszczą. Musi się 
taki p wrołnik wylegitymować.

Pr ed paru dnnmi przybył dó Warssawy ucickmiei 
z wojska rosyjskiego droga na K' wcl.

Uciekł cn w końcu maja z Kijowa Wkrótce do 
s-ło tam do tego, że ci.żk» było chodzić po mieście, 
strzelali bowi-m sobie na ulicach różni pr edstawietele 
różnych partri socyalmtycznych i rożnych oddziałów 
wojst: wych

Ciek? we są jazdy pociągami. Niema wale roz. 
kładu. Pociąg id ie, kiedy się pode ta jakiemuś za- 
wiaduwcy, wlecze się noga za n< gą w obaw ie, by nie 
natkneł sř na inny, również, jak cn, idący tw' plsnu 
i rozkładu. To też uciekinier z Kijowa pod S.a v”tę 
jechał pięć dni w wagonie t-warewym, rą/em z koi 
mi i z g.ioem na łokieć. Jadąc, trzeba na węzłowych 
stacyach rilnowac się, by pociąg nie, zboczył na lewo, 
bądź na prawu, można bowiem zajechi . łatwo nie 
tam, dokąd się dążyło. Jedzie się oczywiście na gapę, 
bo bil tów ni' t nie kupuje i ni rt nie sprzedaje. _

Co się tyczy rozruchów i gral ieży, to cl:!pi na 
ogół zachowują się spokojnie, zwłaszcza na ./cłyniu 
i Poddu.

Grabieżcami są żołnierze. Niestety i oolscy żołnie­
rze miczają w tern ręce, z wyjdkicm 2 czy 3 pułków 
w Mińszczyźnie, istetn e broniących pilskiego mienia 
i polskiej ludnrśd.

Pastwą rabunków i podpalan padają prze važme 
ijuże majątki i średnie, dro’ na własność qcsJ ła.

Ponieważ zołnier e są owymi rat ustami, io --.rega, 
którędy ida, jest s lakijm pożogi i zniszczenia. Dotta 
w pobliżu stacyi koleje w ej, v potliju szos, gościu 
ców, giną; te zaś, które bardziej są oddal, ne od trak 
tów,’ tcabję Słiwu'ę zniszczono doszczętnie.

Uciekinier mój by! zd iwiony, że nar. e’-amy n 
drożyznę. Tanio nie jest, mówił, aleć w porównani i 
z cenar ii w miastach rosyjskich, to — za ue; cęr 
W Kijowie — mówił — już w maju funt masła ko 
s tnwał 12 ru! li, buty 120—150, a ubranie pr eszł 
30Û ruoli. Chl*b jest lepszy znacznie; lecz w Kijewie 
funt c ainegn chleba kosztował od 70 kop. do ru’la 
Na piowincyi oczywiście życie o wiele ta sze, lecs w 
miastach z pcwcdu bardzo złej komuiiiacyi i braku 
dowozu artykułów spożywczych ceny są p'ïprostu ba­
jeczne-

Na Roncie, w imejscu, w którem przekroczył gi 
udając s‘ę z powretem do kraju, badał rewy rrsyi^k-« 
i na przestrzeni 15 kim. nie wid iał ani kawa1’:- żeł 
mierzą rosyjskiego, ari anrat, ani nic, co-dna £ty- 
czncść z wo. ną.

•Bö prostu — pusto. Można by>*fy, iśt w gÇb 
Rosyi krżdemu, ktoby zecł,-ri: ł. > opnw-ó-j-* k* i- 
czni n ies kańcy, że i dalej ru P ^ncc i na pcj ni? 
również żywego niema duFh/ , .ozumie ri , ■ pi. e- 
ciwnicy, widiąc co sir świeci, tr-yma.a "‘i in r• > 
cówki, lec’ już przydają nie w r- wach, n-. i n ma 
po co i dla ko jo, jeno w chałupach chłopskich.

odcie.nl


. . . . . . . . . . . z fcliżS7vch i da!s?vch stron.
— W sprawie oddawania znoszonej odzieży 

I znoszonego obuwia urząd rzeszy dla rozdzielana 
odzieży ogłasza odezwę, wzywającą zamożniejsze 
warstwy ludności, aby oddawały bezpłatnie alb » za 
zapłata niepotrzebna im odzież i niepotrzebne obu­
wie do miejsca, gdzie taka odzież i takie obuwie 
sic przyjmuje, aby je rozdawać albo sprzedawać 
zwolnionym z wojska żołnierzom lub i innym lu­
dziom. kurzy nowej odzieży albo obuwia nowego 
kupić sobie nie mogą. Ogłoszenia w gazetach o 
'.przedaży odzieży albo obuwia nie sa dozwolone. 
Wolno je sprzedawać tylko w miejscach, na to wy­
znaczonych Ceny za znoszoną odzież są obecnie 
Lak podwyższone, że sprzedający ją otrzymają do­
stateczna zapłatę.

— Ważne dla hodowców nierogacizny. Dnia 
11-go hm. wydał sekretarz stanu wojennego urzędu 
żv wnościowego dla wszystkich krajów związko­
wych nowe przepisy co do cen świń, warchlaków 
(fryszloków) i prosiąt. Miedzy mr.emi rozporzą­
dzono pod nr. 5 iDmnowe bicie świń na zimie«, że 
takowe musi być z dniem 31 stycznia ukończone, 
o ile nie zachodzi wyjątkowe pozwolenie władzy 
komuna’nej (gminnej) na dalszy chów lub tuczenie 
'.wiń. Przez możliwość dostarczania świń od I go 
lutego ma się zastanie pobieranie bydła. Maja więc 
być zabrane wszystkie jeszcze się w kraju znajdu­
jące świnie lub w razie potrzeby ma się dokonać 
przymusowego wywłaszczenia. Wyjątek stanowią 
♦o jest nie będą zabrane: a) wszystkie rzeczywiście 
do chowu przeznaczone świnie: b) tegoroczne świ­
nie przeznaczone do domowego bicia, o ile komu­
nalna władza udzieliła wyjątkowego pozwolenia na 
!o. że zabicie świni może nastanie po 31. stycznia 
>r.. c) prosięta, które już są przeznaczone na zabi- 
.ic w przyszłej zimie, d) frvszloki czvli warchlaki 
i äufcrschweinc). które już są przeznaczone na za­

nk ie w przyszłej zimie, o ile žvwa waga nie do­
chodzi do 25 kg. i jeżeli udowodnionem być może, 
iż wystarczająca, dozwolona pasza (jako to między 
innemi odpadki z domowego gnspidarstwa. rzezalń 
Id.) do ich przeżywienia znaiduie się w domu i w 
•rospodarstwde w dostatecznej ilości.

— Walne zebranie »Towarzystwa oświaty na 
Śląsku Im. św. .Tacka« odbędzie się iak wiadomo 
w Opolu w’ »Domu Towarzystw« w poniedziałek, 
dnia 4-gn lutego n gudz. 2 po południu. Pozwole­
nie ną odbycie zebrania tetro uzyskano pod warun­
kiem. że na obrady sami h Iko członkowie przy­
będą. Kto nie ic^t członkiem Towarzystwa, nie 
będzie miał dostępu na salę. Zaleca się wiec, aby 
wszyscy, którym oświata ludu nie lest obojętną, a 
którzy zapoznać bv się chcieli z celami i zamiarami 
Towarzystwa, zgłosili się natychmiast na członków. 
Wpłacając 2 marki stać się można członkiem nad­
zwyczajnym Chcąc być członkiem zwyczajnym, 
sWada się wstenm go 5 marek a zobowiązuje się 
płacić rocznej składki 12 marek. Pieniądze prze­
słać można na rece zarządu lub wprost do »Banku 
rolników« w Opolu na konto czekowe 7567. z dopi­
skiem. że niemądre są przeznaczone dla towarzy­
stwa.

W tych dniach otrzymają wszyscy członkowie 
karty legitymacyjne, karty te należy zabrać z so­
bą na zebranie abw się mód/ wylegitymować.

Bytom, (lichwa). Władza przytrzymała 
żydówkę Miriam Dawudowitschową. pochodzącą z 
Królestwa. która skupywała na marki cukier i pła­
ciła po 30 fen. za funt. Handlarka sprzedawała 
notem cukier po 3 i 4 mk. za funt. W jej mieszka- 
Ita skonfiskowano 30 funtów cukru. Władze wdro­
żyły śledztwo, ażeby wyjaśnić, czy karty, na pod­
stawie których Dawidow nschowa cukier nanywa- 
ła. były sfałszowane, albo jeśli były prawdziwe z 
iąkiego źrfklla tak znaczna ilość marek nabywała

— (Sprawy żywnośc*iow‘e). W bieżą­
cym tygodniu aż do 3 lutego przypada na głowę 
50 gr. makaronu, dla dzieci 250 gramów frrysiku 
no 32 fen. funt. Mięsa przypada na osobę 250 gra­
mów. 250 gramów maimelady po 90 fen. funt, ma- 
•la 20 gramów (funt 3.10). margaryny 20 gramów 
(finit 2 mk.) Racya ziemniaków obniżoną została 
na 5 funtów, oprócz tego musza nabywcy zie- 
mniaków kup ć 5 funtów brukwi na karty 4—5. 
Osoby z.apoarrzone w ziemniaki na cała zimę, zo­
bowiązane są zużyć tvlko 5 funtów ziemniaków, a 
na kartę 49 mogą nabyć 5 funtów brukwi.

(Gęś u a balkonie). Wojna sprawiła, 
że mieszczanie poświęcają więcej uwagi hodowli 
Ircbiu a ponieważ w mieście trudniej o stajnię niż 
a wsi. noduje się w mieście kury i gęsi na Łalko- 
.uch. Przy ul. Parkowej zapełnione były balkony 
Južvcti kamienic gęsiami Pewien obywatel z ul. 
Parków» ; nabył także tęj. któr? umieścił na balko­
nie. gdzie jednak czuła się widocznie nieszczęśli­
wą gdyż cierpiała na bezsenne noce, odzywając się 
donośnym głosem dzień i noc. Właścicielowi nie 
nrzes; badzal koncert gęsi, gdyż pewnym był. że 
/lodzie’ gesi nie zabral. Nienodcbało się to lednak 
innym mieszkańcem domu, którzy zwrócili się z za­
żaleniem do policvi. Policya nałożyła uh właści­
ciela karć 3 mk. za zakłócenie spokoju. Właściciel 
yVx ufal się jednak do sądu o rozstrzyg.ręcie spra- 
'**’zdziwił sie niemało, gdy sad oodwvż>zvł kare 

na 15 marek. Powyższy wyadek spowoduje praw­
dopodobnie więcej zażaleń i kar. gdyż nietvlko przy 
ul. Parkowej urządza drób na balkonach koncerty, 
lecz w większych kamienicach hoduje się drób na 
strychach i w piwnicach.

Bytom. (»P ask arze« T i c h a u e r a). 
Przed. rokiem aresztowano 18 letniego Izydora Ti- 
chauera za handel pokatnv żywnością Razem z 
nim aresztowano niektórych jego wspólników, któ­
rych iednak no lakimś czasie wypuszczono na wol­
ność. Jeden ze wspólników Tichauera. skoro go wy­
puszczono z wiezienia śledczego, podjął na nowo 
lichwiarski handel pokątny. Przez szereg miesię­
cy sprzyiał mu los. Onegdaj dostał się znowu w 
ręce władzy, która skonfiskowała w jego składzie 
50 centnarów tytoniu wartości 60 00n marek.

Król. Huta. W v w łaszczyciele skradli 
krawcowi Klyszaremu kilka ubrań w artości 2500 
marek. Po złodziejach nie ma śladu.

Churzów. (Rabusie). Na robotników Fran­
ciszka Kałuże i R, Witka, idących z Król. Huty do 
Chorzowa, napadli rabusie, dwaj w ubraniu cywil- 
nem i żołnierz, którzy ofiarom swym odebrali go­
tówkę i zegarki. Po dokonaniu napaści, rabusie 
zpiegli.

Zabrze. (W sprawie wyboru burmi­
strza). Posiedzenie zastępców gmimlvch zajmo­
wało się sprawa wyboru wójta. Przebieg zebrania 
był poufny. Imieniem komisyi przygotowawczej 
referował o nadesłanych zgłoszeniach ubiegających 
sie o to stanowisko zastępca Albert. Mimo dwugo­
dzinnych oLrad nie przyszło do żadnego w/boru.

Tam. Góry. (Dostawa zboża). Landrat 
ogłasza, ze gospodarze muszą zboże i owoce strą­
czkowe w”nił6cić i odstawić najpóźniej do 19-go 
bitego.

— (14 letnia wojażerka). Przed kilku 
dniami zaginęła 14 letnia Emma Mayer. Stroskani 
rodzice poszukiwali zaginionej córki, jednakże bez 
skutku. Onegdaj powróciła zaginiona, która urzą­
dziła sobie wycieczkę do Berlina. Rodzice spraw ili 
swej córce »serdeczne« przyjęcie.

Gliwice. (T r up). W Icsic pomiędzy Dąbrową 
a Sai nowem znaleźli ludzie, zbierający drzewo, 
zwłoki „naidujace się w rozkładzie. W ubraniu nie­
boszczyka bvłv papiery wojskowe na nazwisko 
Franciszka Szulę z Przegedzv pod Rybnikiem. 
Przvczvna śmierci nieboszczyka nie została stwier­
dzona.

Rybnik. W sobotę, w święto Matki Boskiej 
Gromnicznej, 2-go i w niedziele. ICi-go lutego br. 
odbędzie sie w naszem mieście przedstawienie tea­
tralne. wykonane przez tutejszych członków Kon- 
yrcgacvi Marvaúskiej. Odegrana bedzie bardzo pię­
kna I pouczająca sztuka pod tytułem: »Koszyk 
kwiatów«. Początek przedstawienia będzie dnia 
2-gu lutego o godzinie 5 po południu, a w niedzielę, 
dnia Ifďgo lutego o godzinie 7 wieczorem. O iak 
najliczniejszy udział uprasza

Zarząd kongrcgacyl Maryańsklej.
Pawłowice. Aresztowano tu Wiktora 

Jabłonkę, który swej opiekunce Katarzynie ćmoko- 
wej skradł 220 mk. Jabłonka dopuszczał się także 
napadów rabunkowych w lesie woszczyckim.

Rudziniec. (Morderstwo). W lesie rudzi- 
nieckim znaleziono zwłoki ?3-letniego Niewolika 
Teodora z Kozłowa. Nieboszczyk miał przestrze­
lona klatkę piersiowa. Bvł to człowiek pilnv. trzeź­
wy i powszechnie szanowany. Gdy zwłoki jego 
znalez'txio. pojawiła sic pogłoska, że N. poptłnił sa­
mobójstwa. Wydaje się to jednak nicprawdopodo- 
bnem. gdyż przy trupie nie było żadnej broni palnej.

Koźle. (Niebezpieczny parooek) Ro­
botnik Gawlica Teodor z Łęczycy przyjął służbę 
parobka u księdza proboszcza w Grzędzinie. W 
przeciągu krótkiego czasu zdołał parobek ukraść 
swemu síužbodawcv 15 kur i znaczniejszą ilość 
pszenicy, owsa, żyta i jęczmienia. Część skradzio­
nego zbo/a sprzedał kobietom z okręgu przemy­
słowego a część swemu bratu Ludwikowi w Reń- 
skicjwsi Za kradzieże te odpow’idal Teodor Gaw­
lica przed sądem. Ponieważ już dawniei był 15 
razy karany za różne przestępstwa, skazał go obe­
cnie sad na dwa lata domu karnego, a brata 'ego 
za paserstwo na miesiąc więzienia.

Racibórz. Osoby mieszkające w Raci- 
bojzu. które mają prawo ao dodatków do rent in- 
walidowych. wdowich i dla chorych, wypłacanych 
od 1 lutego, niechaj się zgłoszą po formularze na 
kwity w biurze urzędu ubezpieczeniowego (Versi­
cherungsamt) przy ul Browarowej 17 I.

— Nieszczęśliwe wypadki). Szaf- 
nei. « -’rocek z Bieńkowie dostała się na dworcu 
w Markowicach przy spinaniu wagonów pomiędzy 
oba pufry i poniosła śmierć na miejscu. — Górnik 
Walenty Smolką z Wr esina. pow. raciborski, pra­
cujący na kopalni Emmy pod Pszowem, utracił ży­
cie wskutek nieszczęśliwego wypadku.

Opole. (H a‘n*d e 1 p o k a t n y). Na ul. Krakow­
skie! spotkała się pewna wiejską kobieta w pobli­
żu dworca z sierżantem policyjnym, który ją zapy­
tał. co ma w swej wielkiej paczce na plecach. Ko­
bieta odrzekła. że nic. a gdy sierżant powtórnie za­
pytał. rzuciła mu naczkę pod nogi, I uciekła. W pa­
czce zricjdewała sit pr/ednia część młodego bydlę­
cia. głowa 1 płuca z sercem, razem okoio 50 fur^ 
tów w ąyi. Komecie udało sie uciec, imastu zaś 

przyszło w tani sposób do mięsa, które odstawiono 
do rzezalni miejskiej.

— (Podrożenie telefonów). Od l-go 
kwietnia ci. którzy połączenie tektoniczne mają a 
płaca >d niego 140 marek rocznie, odtąd płacić bę­
dą 150 mk. oraz 10% podatku państwowego. Kto 
na varunki te się nie godzi, może od 1 marca sta­
wić wniosek o odebranie telefonu.

Gostyń. (Sposób na kradzieże pa­
czek pocztowych). Ktoś w okolicy wysyłał 
do swych krewni ch w Berlinie paczk’ pocztowe z 
żywnością za zaliczką. Po niejakim czasie krewni 
z zdziwieniem zapytują się. dla czego im nadal pa­
czek nie przesyła. Vvjaśnia się wówczas, że ktoś 
na poczcie podebrał cały szereg paczek, zaliczkę 
zawsze wykupując, gdyż paczki dla niego większą 
miały wartość. W ‘en sposób wysyłający naczkL 
nie będąc pokrzywdzonym, kradzieży się me d i- 
myślał. Ale ów złodziej pocztowy trafił jak kosa 
na kamień. Oto idzie z Gostynia świeża paczka za 
zaliczką 300 marek, a w niej mokry piasek. Zło­
dziej i tvm razem chwycił iak rybka wędkę. Wy­
kipi! zaliczkę, lecz iakże boleśnie skurczyły mu się 
mięśnie na twarzy, można sobie wyobrazić. Dość, 
że Outad paczki wszystkie dochodzą do rąk właści­
wych.

Sprawy towarzystw, zebrania itd.
Towarzystwo oświaty na Śląsku im. Sw. Jacka 

■u arii we »vaint zebranie w dniu 4. lutego r. b. . godz. 2 
po południ« w Opolu, w „Domu Towarzystw” przy ulicy 
M.ko.sla (n. wchód) z następującym porządkiem obrad: 1) 
Sprawo? lanie _ z dc.yrh^zasowei działalności iref prezes ks- 
prob. Skowron n). 2) Przyjęcie statutu (ref. sekretar_ p. Ry. 
barz) )) Sprawy majątkowe Towarzvstwa (ref. skarbnik p. 
Kurpierz) 4) Wybór zarządu, 5) Wykład o oświao* i czytflt 
niach ludowych ks. Lud«v czaka. 6) Wolne głosy,

Si u tri ■ a n o wice. Koło śpiewu Kasyno” urządzą w 
święf ' Matki Boskiej Gromniczni» w; Ustawienie t t alne. Po- 
cząti k o g»dz. 7, otwarcie kasy o godz. 6. Odegrana zostano 
sztuka drrmat: ,Svn wolności”. Przedstawienie zostanie uroz­
maicone koncertem i śpiewami. O liczny udział uprarz.- Koło 
śpiewu „Kasyno”. Zarząd.

R o ź d z i e ft. W niedzielę, 3 lutepo o pedz 1 po p"ł, 
odbędzie się zebranie towarzystwa „Kasyno” w letału przy 
ul. Wałowej 2. Ważne sprawy na porządku dziennym. Gołpe 
mile widziani. Amatorzy niech wszyscy punktualnie przybędą.

Zarząd.

f ITFPATI1RA SZTUKA 1 NAUKA.
— K s. Waleryan Adamsk-i. Prawidła gief 

pokojowych, wydanych z polecenia Związku Towarzystw 
Młodaæzv. Zi szyt I. Wskazówki ogólne o grach 
pokojowych. Nakładem i cznonkanr Drukarni i Księgarni 
św. Wojcie-ha. Poznań lólS r-r. 62 Ona 30 en.

Wr" ku znaczenie wychow wcze mają w towarzystwach, 
szczególnie młodzieży, grv różnego rodzaju. Wpływają oni 
dodatnio, zależni" od rodzaju ricr. w kierunku fiayoznym 
i ur lysłowrm. Dlatego też Związek Towarzystw Młodzieży 
wydał przed mwiejwięctj pół relaetn omilne w kazowki gid 
ruchowych oraz kuka zeszytów z prawi iłami poszczególnych 
gier. Gdy te, nadające się do zabawy pozą ’etn ą, mn>j e>d- 
powiedne są zimą. Związek Towarzy.lw Młodzieży przystąpił 
"'latego do dalszego vydawmctwa gier na sezon zimowy. 
Uka> ił się obecni» pi< rwszy zafeyt tegoż wydawnictwa p. t. 
„Wskazówki ogólne o ^rach pokc iowych”. Autor Baje pn<dąd 
na rodzaje gier r>koicw--ch d/iełąc ie na gry pionkowe, szczę- 
ściowe, zręcznościowi itd., następnie jiodair wskazówki oralne, 
a więc ..wybór gier”, „kierownictwo gier”. ..naukę gier” iłp., 
oraz . Prawidła ogólne gier pok» jowych”. Prawidła iszczę, 
gólnych gier ukaża lię niebawem w dalszych : eszycikach tegc 
wydawnictwa. — Maty, k'eszfmknwy format ksi< łeczln (32u) 
oraz taniość jej pozwą la ią mctylko kierwn koni 'owarzv^hv 
Młodzieży, tocz również każd< mu z członków nabycie wska­
zówek.

Nadesłane.
— W czwartek, dnia 31 stycznia mistrz 

szewski i obywatel Bytomia D£n Wiktor Turek 
z żona Julianna, z domu Matuszowie, obchodzi uro­
czystość srebrnego wesela Również w dniu tvni 
przypada 25 letni lubileusz, jak p. Turek został maj­
strem szewskim. Z powodu iego bedzie jubilat ze 
swa małżonka w tym dniu 'ak radosnym dla niego 
1 iego rodziny odbierał liczne życzenia, oraz do 
wndv przviažni i uczuć przyjacielskich. A znajomi 
i przyiaciele Jubilatów żywy i iaknaîliczniciszv bę­
dą brali udział w uroczystości. Msza świt ta na in- 
teneve Jubilatów odbędzie się w kościele Naiśw. 
Marvi Panny dnia 31-go stycznia o godzinie 8 nno. 
Jubilatom szczęść Boże!

Nakładem „Polaka”, spółki wvdawn. z ogr. ofłp 
w Katowicach. — Drukiem drukarni . KatowE «p^k 
wydawnicze z °£r odpow w Bytomiu — Redaktor 
odpowiedzialny; A Jam Napit rate’i w Bytomiu.

linpnję 
szma*y, kof el, telí ro, 
siary bufalkt

paplir I t. d.
Płacę na wyż»« ceny 

dzienne.

Bytem.
Wartenburg, 

i liłs 1 predi.kMw

Keumatytm 
kaHego rodaatu *«**■ 
,ą szybko Kasperka 
•artrrajłie i nbl lkt 
naoinr. 4.00. t»bl. 2.00 m.) 
Do nabycia tylko praw­

dziwe w
Aptece w Kasząclnle 

! Ko Pc hentlo O.-S.1

Szanownej Publiczności Knurow I i okeltcy 
donoR/ę uprzejm o. ze n 1 mocy mnj», 10-letiuoj 
czynności n adwokatów jako regi Jtrator itd, mogę 
wykonywać

nuelkii » zalns P'-iarski óilzłce prase
szybko, akuratnio i rwtałme.

Z uszanowaniem

£. J. Pillar. pisarz taôovy.
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